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Miejsce i czas wydarzeń Lublin, PRL

Słowa kluczowe projekt Archiwum Historii Mówionej - opracowanie i
udostępnienie online najcenniejszych zasobów,
wyzwolenie, okres powojenny, szkolnictwo, nauczyciele

 
Wszystko zaczęło się odradzać
Wyzwolenie było takie, że zaczęło się wszystko odradzać w samym Lublinie. Na
Krakowskim Przedmieściu trochę restauracji  powstało,  odrodziło  się.  Rodzice z
powrotem zajęli się handlem. Normalnie to wszystko działało. Do mniej więcej połowy
1948 roku. W szkole byli przedwojenni nauczyciele, u Zamoyskiego. Dyrektorem był
Paciorek. To był doktór chemii. Nie pamiętam nazwisk [nauczycieli]. Była bardzo
fajna polonistka. I polonista też był wcześniej taki. To on mówił: „Profesora Klajnera
jestem uczniem”. Poza tym, germanistą był Dorferst. To nasz wychowawca. No i
przekomiczny był historyk – Kuba Horyszewski, się nazywał. Geografa nazwiska nie
pamiętam. Matematycy byli  dobrzy.  Profesor Malec był,  matematyk.  Później,  po
Paciorku, był dyrektorem szkoły. Bo to było liceum matematyczno-fizyczne. Wtedy
Staszic był bardziej humanistyczny, a Zamoyski był matematyczno-fizyczny. Poza
tym była taka znana szkoła żeńska, Unii Lubelskiej. A po wojnie jeszcze działały
kanoniczki.  Też  było  takie  gimnazjum  i  liceum.  Tam  gdzie  był  ten  za  Jagiełły
zbudowany kościół. To tam były kanoniczki. Szkoła handlowa Vetterów była słabo
traktowana, że to niski poziom jest. To na Bernardyńskiej [była]. Aha, i  mieliśmy
świetnego  nauczyciela  gimnastyki,  Strycharzewskiego.  Bardzo  byliśmy
zaangażowani wtedy sportowo. Pamiętam, że nawet na obozy sportowe nas wysyłał,
jeździliśmy gdzieś do Sierakowa. Takie przedwojenne były jeszcze pozakładane
domki. Chaty takie drewniane pobudowane. Korzystaliśmy też z boisk i sali Domu
Żołnierza. Pamiętam, że byłem wtedy sędzią siatkówki i  koszykówki. Bo właśnie
zrobiono nam takie kursy instruktorów piłki ręcznej i gimnastyki. Toki lekcyjne całe
prowadziliśmy. Właściwie  do  końca  1947  roku  wydawało  się,  że  wszystko  jest
normalnie. A później zaczęli dociskać. Potem wlazł stalinizm do Polski. 
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